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Wisła
O zy zag raża nam powódź?

ru szyła —  za to ry ludowe spływ ają
S y t u a c j a  na r z e K a c n  p o l s K k h  i pod W a r s z a w ą

Huragan, który p rzew a l'! się 
fiad Polską w  nocy z soboty na 
n iedziele, pow oli p rzycicha i od­
głosy jego  dochodzą jeszcze z n ie ­
których części Kraju. Huragan 
Przeszedł również nad Europą
środkową, obejm ując, poza Po i- j sja 
ską, przedewszystkiem  N iem cy. 
Huragan nastąpit na skutek zde­
rzen ia się c iepłych zwrotników o- 
m orskich mas pow ietrza  z  mroź- 
nemi prądam i polarnem i. C iepie 
podmuchy w iatru  spowodow aly 
podniesienie się tem peratury i po 
kanie lodów na rzekach oraz pod­
n iesien ie sie wód. *

Chw ilow e przym rozek, kłóry 
dai się zauważyć w czora j nad ra ­
nem, spowodował częściowe zahsS 
m owanic gw ałtow nego topnienia 
śniegu. N iem n ie j przeto rzeki gór 
skie ruszyły, ruszyła rów n ież W i­

te
Nowem  
cami.

górnym  swym biegu  pod 
K orczenem  i N iepołom i-
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Czy tylko w Rumunji
t a k  t o  M i d ? ą

Ouccna nasza polityka zagra ­
niczna ma dość częste sposobno­
ści przeglądan ia  się, jak  te zw ier­
ciadle, w e w rażeniach, jak ie  w y ­
w ie r a  w  innych krajach Zw ier­
ciadła byw ają  rozm aite i obrazy 
czasem skrzyw ione. A le , jeś li róż­
ne zw ierc iad ła  pokazują to sam >. 
trzeDa się domyślać, że to już nic 
teina zw ierciad ła .

Jak nas w idzą  w  R u m u n ji’

B jw a ly  i tam spore w ątp liw oś­
ci i podniecenia, a przynajm n iej 
bezradne wyznania, że politykę 
naszą trudno zrozum ieć.

Obecnie w  LTndependance Rou 
maine z 13-go b. m. ukazał się list 
z W arszaw y, napisany bardzo 
spokojnie, z w idoczną chęcią g fe- 
tylko n iedrażn ien ia nikogo u nas, 
ale także najstarann iejszego do­
ciekania i zrozum ienia, dlaczego 
je s t w łaśn ie tak, a nie inaczej.

Stw ierdzono zatem przede- 
wszystkiem, że zb liżen ie polsko- 
niem ieckie nietylko istn ieje, ale 
utrwala się, co w idać także w 
Gdańsku, a m iędzy W arszaw ą : 
Berlinem  bezpośrednio n ietylko 
w umowach także gospodarczych, 
ale i w  odw iedzinach takich jak 
ostatnie jen. G oering ‘a„

Szczególn ie zaś:
—  ...nie co innego jak... niebezpie­

cz e ń s tw o  paktu wsthodniego v.zmo-’ - 
niło porozumienie Berlina z Warsza­
wą.

A  zatem niebezpieczeństwo pak 
tu bezpieczeństwa

I  tu sedno poglądu :
— Właśnie wobec ZSRR mają

Niemcy i Tulska pov,o„> do zajęcia 
zgodnego stanowiska. Powody te, o- 
ezywiste od strony Niemiec, mniej n- 
ezywiste są od stronj Polski. Ale 
przypomina się, że obeer' rządcy w 
Wa-szawie, w ciąga sw e bohater­
skiej walki o niepodległość, mieli 
uczucia twardej nienawiści w stronę 
Rosji, a zarazem, że w tej styczności 
z Rosjanami zaczerpnęli potężne p„d
niety nieufności.. To wszystko nie­
wątpliwie zapewniło odprężeniu pol­
sko - niemieckiemu godną uwagi 
trwałość której jednym z najbardziej 
namacalnych dowodów są odwiedzi 
ny jen. Goeringa... Jedno w ka::dvm 
razie wydaje się pen" Jeśli odprę­
żenie polsko - niemieckie będzie się 
utrwaiato i jeśli sie rozwinie nawet 
w uchwytne porozumienie, nie będzie 
to przeciw Francji. Obelgą wobec 
Polaków byłoby podejrzewanie ich o 
ukryte m y ś l i  przeciw Francji. Mniej 
może jednak przypisywanie im ukry­
tych m y ś l i  przeciw Sowietom.

N ieżycz liw ośc i wobec Polstd, a 
nawet wobec dzisie jszego k iero­
wnictwa naszej polityk i zagra­
nicznej, doszukiwać się Yf tych u- 
wagach niepodobna. Jest tylko 
chęć zrozum ienia: d laczego? W ia  
domo zaś, że Runiunja ma w zlŁk  
i słuch w yostrzony w  stronę Ro­
sji.

A le, jeś li tak, to czy takie m y­
śli z jaw iać się mogą tylko w Ru­
munji, a nie także... w samej Ro­
s ji?

Tem bardziej, że to c iąg le  mo­
wa nie o Polsce tylko, ale o P o l­
sce z N iem cam i, a wiadomo, że 
zam ysły T rzec ie j R zeszy wobec 
R os ji i Europy W schodniej to nig 
przelewku

St. St.

W ed ług w iadomości PJAl-a, 
w czora j we wschodnich dzie ln i­
cach Poisk. napłynęło z w iatrem  
północnym pow ietrze polarno- 
1 ontyuentalne, powodując na 
wschodzie pogodę chmurną i m iej 
scami opady śnieżne. Nastąp ił 
również 5-stopniowy spadek tem ­
peratury w  porównaniu z dniem 
ubiegłym. Około godz. 14-ej no fc- 
wano następujące tem peratury: 
w  W iln ie  — 1 st.. w  L idzie , L w o ­
w ie i Tarnopolu  — 3, w  Suw ał­
kach. Pińsku, Łucku i Zakopanem 
— 2, w  Białymstoku — L  w  Pr**o. 
rnyślu, K ie lcach  i Zaleszczykach 
0 st., w W arszaw ie, Lodzi, Lu b li­

nie i Brześciu n 3. plus 1 st., w 
Gdyni i K rakow ie plus 2, w  Gru­
dziądzu i K aliszu  plus 3 jst-> v  
Poznaniu, Bydgoszczy i C ieszynie 
plus 4 st.

Do w ieczora dnia dzisiejszego 
P IW  przew idu je naogół pogodę 
chmurną, m glistą i m iejscam i 
drobne opady. W  dzieln icach 
wschodnich i w  górach nocą u- 
m iarkowany, dniem lekki mróz. 
Pozatcm  po lekkim  m rozie noca 
w  ciągu  dnia temperatura w  po­
b liżu  0. Um iarkowane w ia try  
wschodnie.

K u l m i n a c y j n y  p u n k i  
w W a r s z a w i e

Centralne Biuro H yd rog ra fic z ­
ne D yrekcji D róg W odnych prze­
w idu je wskutek ostatniego hura 
ganu i nagiego topnienia śnie­
gów, przybór poziomu wód na 
W iśle  pod W arszawą. W  ciągu o 
statniej doby poziom W is ły  wzrósł

już pod stolicą o 18 cm Ogółem 
przylxh* dosięgnie 1 mtr. —  1.20 
cm. N adejśc ie  la li  ku lm inacyjnej 
spodziewane jes t około piątku b. 
tygodnia. Ku lm inacja  ta zadecy­
duje o ruszenia lodów.

Gdyby pod W arszaw ą nastąpi­
ło w  t. tygodniu ruszenie lodów, 
nie należy się spodziewać w ięk­
szych zatorów , wysoki poziom 
wod ułatw i bowiem  spłyn ięcie lo- 
aow

P o d ró że  księcia W alji
Z  W i e d n ia  i e d z i e  do B u d a p e s z t u

W IE D E Ń , 19.2. (A T E ) .  Głów 
nym przedm iotem  zainteresowań 
kół towarzyskich i op in ji publicz­
nej jes t przy jazd  do %\ iednia księ 
cia W j.lji.

Książe przybył samolotem i 
p rzyjazd  jego  nastąpił zupełnie 
n iepostrzeżenie. Następca Ironu 
angielskiego, który, jak  wiadomo, 
baw ił parę tygodn i w m iejscowo­
ści K itzb iihel, podróżuje incogn i­
to pod nazwiskiem  hr. Chester.

W  hotelu, w  którym  zatrzym ał 
się książę, jes t on traktowany* jak 
zwykły turysta. W krótce po przy­
byciu ks. W a lji udał się w  tow a­

rzystw ie posła angielsk iego sir 
W nlforda Seiby na Ballhausplatz. 
celem złożenia wizyty* prezyden­
tow i M iklasow i. Następn ie książę 
odbył przejażdżkę po m ieście

Również w  godzinach popołud 
niowych książę W a lji przechadzał 
się. po m ieście. W ed ług krążą­
cych pogłosek książę W a lji ma 
zam iar udać się z W iedn ia  do Bu­
dapesztu.

B U D A PE S Z T , 1T. 2. (P A T . ) .  —  
Jak podają dzienniki, jes t ju ż  pra 
w ie pewne, że książę W a lji przy- 
jedżie  w tym tygodniu  z W iedn ia 
do Budapesztu i zaoaw i tu 2 dni.

Min. Neurath iedzie do Londynu
na z a p r o s z e n i e  r z ą d u  W .  F r y t i n j i

S e n s a c y j n e  p n g r o s k i  p r a s y  p a r y s k i e j
P A R Y Ż , 19.2. ( P A T ) .  W iado ­

mość podana przez „D a ily  M a il", 
iż rząd b iy ty jsk i wskutek w ym ia­
ny* poglądów  przeprowadzonej po­
między* g łównym i zainteresowa-

Mussofini koncentruje w ojska
n a  t e r e n i e  A  f r y h i

P o o l o s k i  o d a l s z e j  m o b iliz a c ji
N E A P O L . 19.2. (K A T ) .  W czo­

ra j w  obecności szefa  sztabu m i­
lic ji gen. Teru tti odpły nęły* z N e ­
apolu na okręcie „G an gc" dwa

bata ljony m ilic ji w  sile około 2 
tys. ludzi. i

W  Subotę dnia 16 b m. odpły­
ną! ju ż jeden bataljon. liczący o-

Uiirainlffn ogum m y
na m in . K o ś c i a ł k o w s k i e g o
19.2. (kor. w ł. Ostat- jego  pretensje i postu laty w  sto­

sunku do Polski są tego rodzaju, 
że n igdy ich zaspokoić się nie 
da. Co do tego. oczyw iście polska 
opin ia na Ziem i Czerw ieńskiej 
n igdy nie m iała żadnych wątpi:

LWÓW
nia m owa mm. Spraw W cw n ęŁz- 
nych Kość iałkowskiego, w yg ło ­
szona w  kom isji senackiej, a 
zw racająca się p rzeciw  działalno 
ści antypaństwowej reprezentan­
tów  parlam entarnych uk>*ainiz- 
mu, w yw oła ła  w* kolach ukraiń­
skich bardzo silne poruszenie.

Dziś na łamach „D iła “ p o jaw i­
ło się „pub lreznąfzapytan ie" pre­
zesa ,,Cnda“  Dr. D m ytra Lewac­
kiego do mm Kośeialkowskiego. 
1’ . L ew ick ij utrzym uje, żc trzy ­
krotnie rozm aw iał z m inistrem , 
ale n igdy t ic ść  jego  oświadczeń 
składanych pryw atn ie  nie odbie­
gała od tego, co głosi on publicz­
nie w* Sejm ie. P rosi w iec m in:- 
stra wj im ieniu czci narodu ukra­
ińskiego o wskazanie, kto z U- 
kraińców* składał mu w* pryw at­
nych ro7mow*ach odmienne o- 
św iadezenia.

Z zapytania p. Lew ick iego  w y­
nika jasno. żc. n iezależn ie od te­
go, jak  wypadnie odpow iedź m i­
nistra Kościalkowmkiego. ukrai- 
nizm stoi na gruncie swoich o- 
.-.wiack-zoń publii znych. czyli, żc

Przeciw obstrukcji. hemoroidom, 
zaburzeniom w* żołądku i kiszkach, 
zaleca się picie naturalnej wody gorz­
kiej „Franciszka ■ Józefa” kilka razy 
dziennic. Pytajóe się lekarzy.

vości. (W . Ś.).

kolo 950 czarnych koszul.
W  związku z ostatniem i ucliw*a- 

ł-uni w ie ik ie j rady* faszystow sk ie j 
przew idziane są dalsze transpor­
ty, zw łaszcza do E rytre i, nato 
m iast wzm acnian ie bezpieczeń­
stwa w  Som ali odbyw*a się podo­
bno głów n ie drogą zaciągów* 
wśród ludności tubylczej. Podob­
no zg łasza ją  się rów n ież  liczn ie  
do w łoskich form acy j somalij- 
skich ochotniej* .z Jemenu.

Dziś w* Neapolu  krążyły pogło­
ski o bliskiem  powołaniu pod 
broń dwóch nowych d.wwizyj. Na 
dworcach kolejow ych  panuje du­
ży ruch.

Pw zfffirlf do Palesfsmy
W  W a r s z a w i e  w y d a n o  2 6 7 2  z a ś w i a d c z e ń

W edług danych Kom isarjatu  
Rządu nr st. Warszaw*y za uf), 
m iesiąc sprawozdawczy na ogó l­
na liczbę 3fc-I4 zaśw iadczeń upo­

ważniających do otrzym ania pasz 
portu em igracyjnego, zaświadczę 
nia dla 2672 osób w*ystawiono 
em igru jącym  do Palestyny.

■

Nie było pozoru w wieży zegorowei
U  owo; cu Głównym

Onegdaj, po godz. iO wlecz., pod 
gmach dawnego dworca Warszawa- 
Glówna, -pod t. zw. wieżę zegarową, 
przybyło kilka samochodów* i rekwi­
zytów warszawskiej straży ogniow*ej, 
zaalarmowanej wiadomością, iż w 
wieży zegarowej wybuchł pożar. Po 
przybyciu na miejsce straż stwier­
dziła, iż alarm byt fałszywy, jedynie 
tylko wydobywał się gesty dym z 
mieszkania zawiadowcy stacji W ar­
szawa Glówna-Osobowa, co mogło

C zy ś  c z y t a ł  j u z  Numer 7-m y
tygodnika SiteracKo-artystycznego
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fałszywie naprowadzić na przypusz­
czenie, iż wieża zegarowa się pali.

Przybycie kiiku oddziałów straży 
w postaci kilku samochodów, na ul. 
Marszałkowską róg AL Jerozolim­
skiej, t. j. bardzo ruchliwy i ożywio­
ny punkt miasta, wywołało w ruebu 
kołowym i pieszym przeszkodę, któ­
rą udało się usunąć dopiero po dłuż­
szej chwili, t. j. gdy fałszywie za­
alarmowane oddziały straży* wróciły 
do koszar.

Jak się okazuje, fałszywy alarm 
straży zdarzył się już nie po raz 
pierwszy.

n ym i. m inistram i podczas week­
endu, postanow ić m ial n iezw locz 
nie naw iązać negocjacje  z  N iem ­
cami i w  tym celu zam ierza za ­
prosić min von Neuratha do przy­
jazdu do Londynu —  w yw oła ła  du 
że w rażen ie w  paryskich kołach 
politycznych

Sprawy te porusza również pra­
sa popołudniowa Publicysta Bcr- 
nus w yraża w ^ ,Jou rn a l des De- 
bats" nadzieję, że w iadom ość ta 
zostanie zdementowana. „T ego  ro­
dzaju m etody publicysta uważa 
za niedopuszczalne. W  każdym ra ­
zie in form acje z Londynu nie po­
zostaw iają w ątp liw ości co do 
pragnien ia kierowników polityk i 
bryty jsk ie j, k tó izy  chcą w ejść w 
bezpośredni kontakt z rządem nie 
m ieckim ".

Bernus zw raca sie z anelem do

prem jera F landina i min. Lava-la, 
aby obecnie okazali swą stanow­
czość.

K lauzu le Traktatu  W ersa lsk ie­
go zostały wspólnie zredagowane 
przez W . Brj*tanję, F ran cję  i inne 
państwa sprzym ierzone, niema
w ięc żadnego powodu, by obecn ip 
W . B rytan ja  sama negocjowała z 
N iem cam i w  sprawie zniesienia 
ty ch klauzul.

Publicysta  Erinon w  „In fo rm a­
tion " tw ierdzi, że nie należy da­
wać w ia ry  tendencyjnymi w iado­
mościom. Rząd bryty jsk i niema
bynajm niej zam iaru czyn ien ia u- 
stępslw  Rzeszy i ewentualną roz 
mowę brytyjsko - niem iecką na­
leży uważać za zupełnie natural 
ną. podobne, jak  naturalnem  by­
łoby* przybycie von Neuratha do 
Londynu lub podróż bryty jsk iego 
męża stanu do Berlina.

B e z r o b o c i e  o s ią g n ę ło  j u ż  c y f r ą

S a|!5 f^ s ią c F  ©siSb
Bezrobocie wzrasta w  dalszym 

ciągu. W. sobotę 16 b. m. re jes try  
państwowego urzędu pośredni­
ctwa pracy wykazyw ały w  calem 
państwie 515.341 bezrobotnych, 
czyli o 5.580 w ięce j, n iż tydzień 
przedtem.

M. in. wzrosło bezrobocie w 
W arszaw ie (o  125 osób, do c-yfiy 
38.925) i na G. Śląsku (127.980j 
czyli o 1.984 w ię c e j),  nieco zaś 
zmalało w  Łodzi (45.393, czy li o 
7ć m n ie j).

Przypuszczaln ie bezrobocie bę- 
'dzie dalej jeszcze rosło aż do 
marca, w którym to m iesiącu za­

zwyczaj osiąga ono punkt kulmi­
nacyjny. U  związku z tem  Fun­
dusz Bezrobocia, którego zarząd 
główny* zbiór; się w  przyszłym  
tygodniu dla ustalenia budżetu 
na marzec, zam ierza przeznaczyć 
na zasiłki ustawowe kwotę 4 m il­
jonów  zl. Z zasiłków  tych jednak 
korzystać będzie tylko około 110 
tysięcy osób. czyli 20 proc. bezro­
botnych, cztery p iąte natdmiast 
te j o lbrzym iej a rm ju bez  pracy 
pozbawiona je s t niemal w szelk ie j 
pomocy —  poza skromnemi dat­
kami v  naturze z Funduszu P ra ­
cy.

Reauktta dni *racv
na k o le ja c h

MiniMer-lw o Komunikacji zarzą­
dziło na luty* i następne miesiące 
roku bieżącego redukcję dui pracy 
na kolejach państwowych.

W  służbie kónduktorskicj i paro­
wozowej liczba dni, za które pracow­
nik otrzymuje płacę, nie może być 
spowodu redukcji mniejsza od 20 dni 
a dla pozostałych pracowników od 
24 dni w* miesiącu. W  służbie war­
sztatowej należy redukcje dni pracy 
slosować tak, ab\* wszystkie dni 
-wolne od pracy w danym mbsiącu 
następowały* kolejno po sobie.

Ograniczenie dni pracy ma być

wyznaczane w jednakowej liczbie dł* 
pracowników stałych i czas owych 
pracujących dłużej niż rok. Wyją.ieł 
mogą stanowić pracownicy, obarcze­
ni liczną rodziuą (pouąd 3 człon­
ków rodziny).

Zarządzenie o redukcjach <łm ptfl* 
cy nie dotyczy pracowników, przyj­
mowanych do prac sezonowych n* 
podstawie specjalnych u >orwazn5tń' 
Ministra Komunikacji Praco*teoy fi 
po ukończeniu odnośnych robót mają 
być bezzwłocznie zwalniani z t  
-inżb\.

Odjazd „czarnycn kossul11 co Afryki

Załadowywanie pierwszego ttanspoi- tu milion fas2ystowsjsiej, przeznacz onego do Afrym  Wschodniej * -
dworcu w Krymie.


